
10 gr.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

DO T Y C H  N A L E Ż Y  J U T R Z E J S Z Y  D Z IE Ń , 
CO  VO W Y C H  Ł A K N Ą  Z D O B Y C Z Y : 
K T O  S IĘ  U S U W A  W  C IS Z Ę  I  W  C IEN  
T E N  S IĘ  D O  Ż Y W Y C H  N IE  L IC Z Y . 
D Z IŚ  H A S ŁE M  W A L K A  —  T R U D N O  JUŻ  
M IL C Z E N IE M  P R Z E C Z Y Ć  JEJ S K R Y C IE ; 
D Z IŚ  T R Z E B A  Z S T Ą P IĆ  W  SA M  ŚRO D EK B U R Z  
P O T R Z E B A  W A L C Z Y Ć  O Ż Y C IE I  

(A sn yk  —  „Dzisiejszym  Id ea lis tom ")j
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Londyn w dniu koronaci!
Manifestacje ku czci rodziny królewskiej

IB  k s ią ż ą t  k r w i  w  p a ła c u  Bucft in js iham sk im
I ON DYN, u .  § _  Od dwóch 

dia I ondyn przedstawia widok nie- 
zwyktego ożywiana. Przed pałacem 
Królewskim gromaiLir się ivsiączne 
tłumy htorc przyglądają sie przyjaz­
dowi i odlazdo'”  gości. lłkazani< się 
człorka rodziny królewskiej wzbudza 
żywiołowe manitestacje. Wczoraj pod 
cza, bank ett w Buckingham Pałace 
policja bvia d wukrotnie zmuszona do 
interwenci 

Samochód królowej Marii wdowv 
został zatrzymany i dopiero po dłuż 
szej chw.li mógł ut,rowac sobie dro 
gę do pałacu. Gdy w  jednym z okien 
pałacj ukazały się a-.afe księżniczki: 
Elżbieta i Mpłojyzata wśród tłumu 
zapanowa1 prawdziwy enmzjuzm. Do 
późnych godzi, nocnych mas*1 ludzi 
zgromadzone przed pałacem śpiewały 
hymn narodowy [ c1 miagały się uka­
zania się króla Jerzego VI 

Wartę przed pałacem Buckinghan 
pełnią ooecnk narównl z oddziałami 
gwarnii królewskiej, oddziały wojsk z 
dominiów i kolonii Komunikacja w  
mieście jest .izęściowo zatamowana 
wskutek napływu turystów.

Łóżka palowe na trasie 
pochodu

We wtortk we wczesnych godzi­
nach rannych, a więc na godzin 
przed wyruszeniem Dochodu korona­
cyjnej , na ulicach miasta widać lu­
dzi z łóż!tana połowymj lub składu 
nynd krzesłami . zapasami żywności, 
którzv zukaia dogodnego miejsca 
na trasie poc -odu.

Pogoda nie sprzyja
NieusŁamr deszes. padający wi 

wczoraj, uszkodzS dekoracje, rozy.ie- 
szone w  całyri mieście, wywołując

prawaziw., rozpaci specjalnie w  uboż­
szych dz>elnicach, gdzie ludność w y­
dalę na przyozdobił nie ulic znaczną 
część swych z trudem zebranych o 
szczędności, Dekoracje Westminsteru, 
West Gad i City nie zostały uszkodzo­
ne. Pomimo deszczu ruch r,a ulicach 
jest niezwykle ożywiony.

Zjazd książąt isrwl
Zjazd gośc: koronacyjnych został za- 
końcsony. W  pałacu Buckingham za­
mieszkało 16 książąt krwi. którzy sa 
gośćmi rodziny królewskiej, a nrano-

wicle: ks. regent jugosłowiański Pa­
weł z małżonką, następca tronu 
szwedzkiego Gustaw Adolf z zoną, 
następca '.onu duńskiegn ks. Fryde­
ryk z żoną, następca tronu norwe­
skiego ks. Ola! z zoną, następca tronu 
grees ego ks. naweł, następczyni tro­
nu holenderskiego ks. Juliana z mężem 
ks. Bernardem, hrabia Flandrii, mtori 
szy brat króla belgijskiego Leopold'1 
IW, ks. PreslŁw, młodszy brat króla 
bułgarskiego Borysa III, następca to ­
nu rumuńskiego wielki wojewoda Mi­
chał, ks. Brunszwiku, zięć b. cesarza

Wilhelma II i ks. Fryderyk pruski —  
najmłodszy syn b. Kronprinza.

Ćwierć miliarda 
w biżuterii

Wartość biżuterii- którą miec będą 
na sobie w  dniu jutrzejszym zaprosze­
ni do Opactwa Westminsterskiego —  
nie Licząc klejnotów' koronnych —  ob  
liczana jest na 10 milionów funtów 
sterlingów.

Na sfr. 5-cj podaiemy szczegółów y 
opis obrzędów koronacyjnych.

Król Jerzy V I. Krolowa Elżbieta.

W biurach O.Z.N. będą zmiany
p raca m a  r u s z y ć  od lipca

„S łow o '- podaje nastpujące w ia  
dom ości'

„Oboz płk. Koca wzbudza ciąg­
łe zainteresowanie ster politycz­
nych— Uwaga skupia się szczegól­
nie na osobie : zeta sztabu płk Ko­
walewskim Pochlebna opinia, jaką 
cieszy! się w sferach wojskowych 
ten wojskowy i dyplomata, prze­
bija juz i w  rozmowach polityków. 
M ów; się. że gdyby jego nomina­
cja nastąpiła była nazajutrz po 
igłoszeniu deklaracji płk. Koca, to 

i v rażeni” tej ■ enuncjacji zostałofjy 
spotęgowane, gdy z nowe słowa 
wymagają też i.owych lud; i. Pis 
Kowalewski w  tej chwili likwiduje 
jeszcze swe prane w  Bukareszcie, 
co zmusza go do wyjazdów dc sto­
licy Rumuni: co parę ty godni. Ten 
stan rzeczy potrwa do lipca.

Mowi się, że płk. Kowalewski o- 
trzyma! rzekome pełnomocnictwa 
dr przeprowadzenia zmian w  biu­

rach O. Z. N., które zastał już znr- 
gamzow ane.
Stosownie do tych zapowiedzi 

od lipca należałoby się spodzie­
w ać energiczniejszej akcji Ozo­
nu. chociaż, kto w ie. miesiąc li ­
piec jako m iesiąc v y  o i tnie urlo­
powy, równ;eż nie nadaje cię d la  
rozpoczęcia energiczniejszej p ra ­
cy politycznej.

N o w a  p o lit y c z n a
pik. Eoca

W  program ie dzisiejszych uro­
czystości w  drugą rocznicę zgo­
nu ś. p. M arsz. Piłsudskiego, 
przew idziane jest tównież w  
środę po południu przem ówienie  
płk. Koca. Przem ówienie to bę­
dzie m iało charakter polityczny.

Z a p r e n u m e r o w a ć  /  H  C
można OSOBIŚCIE lub L ISTO W N IE  w kantorze przy ulicy A l Je­
rozolimskie 3-a I  p. lokal 10, albc OELEF*1NICZNIE —  tol. 8-lż Jo.

Otfrzyt m n, Matuszewskiego
K r y t y k a  p od a d re s e m  r z ą d u

Podczas trw an ia  T argó w  Poz­
nańskich, w  auli W yższej Szkoły 
H andlowej w  Poznaniu, w ygłosił 
odczyt by ły  m inister M atuszewski 
na zapi^oszenie. poznańskiego K o­
ła Rolników  i Leśników z w yż­
szym wykształceniem.

Odczyt ten zgrom adził dość licz 
nych słuchaczy, rekrutujących się 
przeważnie ze s fe r  konserwatyw ­
nych i ziemiańskich W ielkopolsk.. 
Odczyt był wysoce krytyczny pod  
ądresem obecnego rządu, a za­
w iera! w yrazy uznania dla poz­
nańskiego

W  gim nazjum  p r z y  u l  Ceglanej istniała
Centrala pro^ęaać}' kcmiinistycznej

w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł średnich
W  domu przj ul. / dnej 27, gdzie 

mieści się prywatne ymnazjum Łen 
skie Paprockiej, na lianach klatki 
schodowej znajdywano _zęst" nalep, 
■d z hasłami o treści anłvpanMWOwej. 
Dozorca domu przyłapał awie żydów­
ki ne gorącym uczynku naklejania na- 
seł. Młodą Żydóweczkę wy>egitymowa- 
no, znajdując przy n.ej szereg p "V P °- 
towanych nalepek z hastam „Prec- 
z LOFP1’ , „Precz z militaryzacją!” 
i t p .

Aresztowanie Nissenbc umowny, 
która była uczen-łca gimnazjum Perły- 
Łub’tńskiej (C-glana 7), doprowadzi­
ło do wykrycia na terenie tegoż gim­
nazjum jaczejki 1 omumstycznej, na­
zwanej ewolucyjnym zw.ązkier nie­
zamożnej mlod ieży szkolnej. Do ja- 
ozejki należało 27 uczennic, w  tym 24 
żydówki.

W  śledztwie wszystkie zatrzymane 
uczennice zeznały, te ostały wciąj 
niętc do organizacji komunistycznej, 
bądź przez. Różę Chojnę, bądź przez

M in . G r a b o w s k i
u Hitlera

B E R L IN , 11. 5. M in ister spra­
w iedliw ości p W ito ld  Grabowski 
przyjęty był dziś na audw neji 
przez kanclerza H itlera.

W  dniu dzisiejszym min, G ra ­
bowski w  towarzystwie ambasado 
r a  R. P- L ;pskiego złożył wizytę 
urzędowa m ir. propagandy Rze­
szy dr. Goebbelsowi.

Z kolei min. Grabow ski wziął 
udział w  śniadaniu, wydanym  na 
jego  cześć  przez min. spraw iedli­
wości Guertlera.
H m w  PKS- a B n H M M H

A B C  W i m iN I E
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „ A B C ”  lub naoywać poje­
dyncze egzemplaize pismt w 
Księgarni Polskiej Plewickiego. 
ul, Kapucyńska 1 , telefon 15-78.

Szoilbaum Sagne. i Neuhajec. Orga­
nizacja była podzieiona na koła kla­
sowe w  ctór^ch urządz i.io kursy, 
czynno książki Wandy Wasilewskiej, 
a potem wysyłano „wykształcone” jur 
instruktork. tśo urządzania masówek i 
prowadzenia akcji na terenie .nnych 
szkól. Prócz tego odbywały się i pc- 
cjalne kursy instruktorskie, oraz kół­
ko literackie, którego główną lektura 
były „Wiadomości Literackie”.

Jaczejka specjalnie zwalczała akcję 
LO PP wśród młodzieży szkolnej, u

trzymając, że Liga ma na celu przy­
gotowanie wojny.

Dyrektor gimnazjum na terenie któ­
rego funkcjonowała centrala, zeznał, że 
nic me wiedział o istnieniu w  szkole 
jaczejki komunistycznej i dowiedział 
się o tym dopiero , po aresztowaniu 
Nissenbaumówny.

Władz# prokuratorskie ukończyły 
już dochodzenie w  tej sprawie i nieba­
wem przed sądem stanie 6 żydówek 
oskarżonych o agitacji antypaństwo­
wą wśród młodzieży szkolnej.

Ś m i a n o  a s i r o i a
w o i e w i d i l w a  i l ^ k J ł g o

K o n w e n c ja  G e n e w s k a  nie b ę d zie  p r z e d ł u ż o n a
Katowice, 11. 5. Odbyło się tu­

taj na zaproszenie marszałka. Se j­
mu śląskiego zebranie działaczy  
politycznych i społecznych Górne­
go Śląska, poświęcone zagadnie­
niu autonomii śląskiej i rozszerzę 
niu gran ic  województwa śląskie­
go.

K w estia ta jest obecnie specjał 
nie aktualna ze w zględu na w yga

śnięcie z dniem 15 lipca Konwen­
cji Genewskiej w  spraw ie  Górne­
go Śląska.

Po re feracie  i dyskusji, zebra  
nie przyjęło uchwałę, w  której 
poleca powołanym  komisjom prze 
prowadzić zasady rew izji statutu 
organizacyjnego Śląska zgodnie z 
interesem Państwa. W  dalszym  
ciągu swych uchwał zebranie po

K o r o n  a c j a
W  dnia dzisiejszym w po­

tężnym Imperium brytyjskim 
z imarło całkowicie normalne 
życie, uwaga i myśli wszyst­
kich skupiły się bowiem bez 
reszty na tak mało ważnjni 
w naszych oczach, przez An­
glików jednak z największą 
emocją oczekiwanym —  od ty­
godni fakcie: na uroczysto­
ściach koronacyjnych Jerzego 
VI.

N ow y król angielski w yko­
nuje już od szeregu miesięcy 
ograniczoną przez parlament 
swą władzę, dziś jednak w 
cerem onialnym  i uroczystym 
obramowaniu nastąpić ma naj 
istotniejszy dla Anglików  mo­
ment sakralnego obrzędu oraz 
symoolicznego uwieńczenia 
królewskich skroni koroną, u- 
ż jw an ą  do w ieków  przez 
wszystkich jego poprzedni­
ków.

Ceremoniał dworski, towa­
rzyszący koronacji, sztuczny i 
tak bardzo pompatyczny, w 
Londynie- stanowi nienaruszal­

ną świętość dla ka dego An­
glika, bez względu na różni­
ce przekonań politycznych i 
społecznych. Wyrównanie za­
przęgu przy karocy ■ królew­
skiej i krój fraka takiego czy 
innego dygnitarza urasta nad 
ramizą do zagadnienia ogól­
no państwowego, najdonio- 
śl< jszej wagi.

Nie są to jednak j-zeczy 
śmieszne i niczym niewytłu­
maczalne, jeżeli się tylko ze­
chce głębiej wniknąć w sens 
■soczystości londyńskich i 
istotę symbolicznego rytuału 
koronacyjnego. Anglia jest 
krajem najsilniejszych trady- 
cyj i kultu dla minionej, —  
najezęśii j sławnej przeszło­
ści. W  krain rządzonym od 
lat przez przedstawicieli całe­
go narodu, w społeczeństwie 
rzeczywiście zdemokratyzowa­
nym, król i zdobiąca w dniu 
dzisiejszym jego skronie tra­
dycyjna korona są uznawa­
nym nawet przez socjalistów 
jedynym i wyłącznym symbn-

icm łych na jisto,trjiej szych 
więzów, łączących naród nie­
rozerwalnie w jedno, to jest 
tradycji i kultu przeszłości 
oraz wspólnej kultury i psy­
chiki, wspólnych wierzeń i ce­
lów.

Jest nie tylko symbolem. 
Jest rzeczywistą siłą politycz­
ną, łagodzącą, istniejące wew­
nątrz narodu tarcia i waśnie, 
skupiającą w  swym cieniu 
rozstrzelone gdzieindziej wy­
siłki, wzmacniającą Anglię i 
wewnętrznie i zewnętrznie.

A  to są wartości, których 
umniejszyć nie potrafi ani 
przesadna pompatyczność po­
chodu koronacyjnego, ani dzi- 
waczność ceremonii, am też 
niezrozumiała dla nas, —  z 
histerią nawet granicząca, af- 
fektacja londyńskiej publicz­
ności.

Anglia, poza swym specjal­
nym narodowym charakte­
rem pełnym czci dla przesz­
łości oraz przywiązania dla 
symboli, —  ma jeszcze jedno,

co wytłumaczyć musi entu­
zjazm milionowych tłumów', 
wiwatujących dziś w Londy­
nie na cześć koronowanego 
monarchy konstytucyjnego: 
Anglicy posiadają na ogól 
piękne tradycje królewskie i 
dobre wspomnienia o swych 
królach. W  Polsce co do tego 
sprawa przedstawia się ina­
czej...

I to sprawia, że uroczystości 
londyńskie na pozór w Polsce 
wydawTać się muszą niezrozu­
miałymi i śmiesznymi. I tc, — 
między innymi —  wyklucza 
zastosowanie w Polsce ustro­
ju monarchistyozrego, wzo­
rowanego na angielskim

Nie ma bowiem obicktyw- 
nie najlepszego dla wszyst­
kich ustroju. Najlepszy ustrój 
jest ten, który'£ dostosowany 
jest najlepiej do tradycji i 
charakteru danego narodu. A 
ustrój monarchii konstytucyj­
nej jest właśnie najlepszym 
takim ustrojem... dla Anglii.

P  W .

leca przeprowadzić komisjom  
sprawę rozszerzenia granic w o je ­
w ództwa śląskiego, podkreślając  
jednak, że zebranie stoi kategory­
cznie na gruncie utrzym ania sa­
modzielnego województwa śląs­
kiego.

Uchwały zjazdu działaczy śląs­
kich tłumaczone są w kołach po­
litycznych jako zapow: ed/. zniesie­
nia autonomii województwa ślą­
skiego. Równocześnie ma zostać 
rozszerzony zakres uprawnień wo 
jewody i sejmiku wojewódzkiego 
w porównaniu do analogicznych oi 
ganów w  ;nnych województwach. 
W  ren sposób Śląsk zamiast do­
tychczasowej autonomii otrzyma 
rozszerzony samorząd. Sprawy do 
tyczące Górnego Śląska rozpatry­
wane będą przez Sejm na sesji 
nadzwyczajnej Sejmu w lipce b. 
roku.

Niemieckie kola polityczne na­
dal stara ją  się podtrzymywać su­
gestie o konieczności przedłuże­
nia na dalsze trzy lata Konwencji 
Genewskiej. N a  szczęście mdnak 
to „pobożne tyczenia” poi byki nie 
mieckiej nie są zupełnie brane  
pod uwagę.

t f i e  t?  ę d s i e

pełnomocnictw
Jak się dowiadujem y, w zwią~ 

ku ze zbliżającym  się term men 
sesj'i nadzwyczajnej Sejmu, rząi 
nie ma zam iaru zw racać się di 
Parlam entu o udzielenie pełno 
mocnictw7, wychodząc z założenia 
że w  wypadku konieczności załat 
wienia jakiejś nagiej sprawy, mo: 
na zav szt zwołać mała ustawo  
dawcze.


